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Zapomniane dzieci.
Odsetek dzieci anormalnych w szkołach 

powszechnych jest poprostu zastraszający. Dzie­
ci anormalne t. zw. moralnie zaniedbane lub u- 
myślowo upośledzone, które z tych czy innych 
względów wymagają specjalnego traktowania, 
wobec braku szkół specjalnych uczęszczają na- 
równi z dziećmi normalnymi do zwykłych szkół 
powszechnych.

Fakt ten w dzisiejszych warunkach pracy 
szkoły powszechnej napełnić może • nauczyciela 
tylko bezsilną rozpaczą. Go ma bowiem począć 
nauczyciel, którego klasa liczy minimum 60 
dzieci, jeżeli wśród tych dzieci znajduje się 
choćby tylko czworo anormalnych, uniemożli­
wiających mu na każdym kroku nauczanie i 
pracę wychowawczą. Jak wygląda w praktyce 
wychowanie, którego najważniejszym postula­
tem jest indywidualne traktowanie wychowanka 
i konieczność znalezienia czasu oraz cierpliwości 
dla każdego dziecka z osobna? Nietylko wycho­
wanie ale i nauczanie może się stać zupełną 
fikcją, jeżeli cały wysiłek nauczyciela musi być 
skierowany na utrzymanie w ryzach choćby mi­
nimalnej dyscypliny takiej niejednolitej groma­

dy dzieci.
Niewspółmierność wysiłku i straconej ener- 

gji z osiągniętymi rezultatami jest oczywista- 
Kto najwięcej cierpi spowodu takiego stanu 
rzeczy; trudno osądzić, zdaje się że zarówno 
klasa jak i nauczyciel, a przedewszystkiem 
dziecko, wymagające specjalnego traktowania.

Stan szkolnictwa specjalnego przedstawia 
obecnie w Polsce opłakanie. Cyfra 89 szkół spec­
jalnych w porównaniu z liczbą 27,955 szkół 
powszechnych stanowi tylko kroplę w morzu 
potrzeb. Z ogólnej cyfry 89 szkół specjalnych 
przypada na szkoły dla ociemniałych 6, dla głu­
choniemych 16, dla umysłowo upośledzonych 54 
i dla moralnie zaniedbanych 13,

Szczególnie upośledzone pod względem 
szkolnictwa specjalnego są województwa wschod­
nie. Pomimo potrzeb wsi w tym kierunku, szko­
ły specjalne na wsi prawie nie istnieją, Tak np. 
na 54 szkoły dla upośledzonych umysłowo w 
miastach jest 50 szkół, na wsi tylko 4!

Taki stan rzeczy dłużej trwać nie może. 
Pominąwszy już względy wychowawcze, obec­
ność dzieci anormalnych w szkole powszechnej

— Kto zakupi LOŚ — 
w szczęśliwej kolekturze 

TE IT ELB AUM A
ten może się znaleźć w szeregu tych 

którzy złoto zdobyli i zdobędą!
A więc, PAMIĘTAJ i SPIESZ zakupić 
LOS I klasy 37 Loterji Państwowej 

w KOLEKTURZE

Tarnów

BANK DEWIZOWY Goldhamera 9.

Dr. Mieczysław Jaworowski
POWRÓCIŁ i ORDYNUJE

TARNÓW, Narutowicza 10— Telef. 169

a oszczędności składaj w Powszechnym Banku Związkowym na książeczki wkładowe imienne 
lub na okaziciela gwararantujące bezwzględną tajemnicę wkładu. Wkłady płatne 
na każde żądanie lub za wypowiedzeniem w centrali i oddziałach. Oprocentowanie od 5 proc, 

do 6 i pół proc, rocznie.

Powszechny Bank Związkowy w polsce s. a.
Warszawa, Bielsko, Cieszyn, Drohobycz, Gdynia, Kraków, Lwów. Przemyśl, Stanisławów.

ODDZIAŁ W TARNOWIE, WAŁOWA 12.

KOMUNIKAT.

Wobec zmian personelu cywilu, zajętych w Ka­
synie Oficerskim 16pp. Zarząd Kasyna zawiada­
mia, że nie odpowiada za zobowiązania płatno­
ści, bez pisemnego zawiadomienia zaopatrzone­
go w pieczęć i podpis Zarządu Kasyna.

Za Zarząd Kasyna Ofic. 
WĘGRZYŃSKI, major.
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PIJCIE

PIWO OKOCIMSKIE!
nietylko uniemożliwia utrzymanie jakiejkolwiek 
dyscypliny, sle anarchizuje całą klasę. Dzieci a- 
normalne bardzo często produkt stosunków 
społecznych nie ponoszą winy za swoje upośle­
dzenie i cierpią nie za swoje grzechy, nie mo­
gą jednak i nie powinny stać na drodze roz­
woju innych dzieci —- normalnych. Winny się 
wychowywać w odrębnej atmosferze, w innych 
warunkach — wymagają innego traktowania.

Rozważania w ,,Tygodniu Szkolnym44.
Wskrzeszone Państwo Polskie odziedzi­

czyło jako smutną spuściznę kilka miljonów 
analfabetów, szczupłą sieć szkolną i niewielką 
kadrę nauczycieli. Najgorzej przedstawiała się 
sytuacja szkolnictwa w b. zaborze rosyjskim, 
bo nie było ani szkół, ani nauczycieli.

W ciągu kilku lat wytężonej pracy zdoła­
ła Polska przystosować i rozbudować dotychcza­
sowe szkolnictwo do wymagań niepodległego 
państwa demokratycznego. Już w r. 1920-21 
zdołała Polska objąć szkołą powszechną 2 972.000 
dzieci w wieku szkolnym. Gorzej było z bu­
dynkami szkolnymi, których brak było na roz­
ległych terenach. Mimo trudności finansowych 
zbudowano tysiące nowych budynków szkolnych 
— niejednokrotnie wspaniale urządzonych — 
tak, że obecnie mamy około 27 tysięcy szkół 
powszechnych.

Braki jednak pod tym względem są jesz­
cze bardzo wielkie.

Dla wzmożenia rozbudowy szkół powszech­
nych i zainteresowania tą sprawą całego społe­
czeństwa powstało specjalne Towarzystwo Po­
pierania Budowy Szkół Powszechnych, które 
gromadzi fundusze i udziela zapomóg na bu­
dowę szkół.

Potrzeby w zakresie budownictwa szkol­
nego na terenie okręgu szkolnego krakowskie­

Temu zadaniu może podołać tylko szkoła 
specjalna.

W Tarnowie w samym mieście mamy we 
wszystkich szkołach powszechnych około 70 
dzieci anormalnych. W powiecie tarnowskim 
jest ich oonad 150. Dzieci te stają się ogrom­
nym ciężarem zwyczajnych szkół powszechnych. 
Nakazem niezwykle ważnym jest stworzenie na 
naszym terenie takiej szkoły specjalnej.

go są olbrzymie, na dowód podam, że na 845.000 
dzieci, które powinny uczęszczać do szkoły jest 
11.050 izb szkolnych w tem 4.500 izb odpo­
wiednich a reszta to nieodpowiednie w domach 
wynajęjętych.

Usuwajny braki w tej dziedzinie przez 
składanie groszy na budowę szkół.

Zapisujmy się na członków Tow. Popie­
rania Budowy szkół Powszechnych!

Ze szkolnictwa.
W dńiacli 28, 29 i 30 września wizytował 

obwód szkolny tarnowski Naczelnik Wydziału 
Kuratorjum Krakowskiego p. Władysław Kaba- 
ciński , który w towarzystwie Insp. Szkoln. p. 
Tomaszkiewicza i podinspektorów dokonał in­
spekcji szkół w pow. tarnowskim, brzeskim i 
dąbrowskim.

Równocześnie bawił w Tarnowie Okr. 
lnstr. Ośw. Pozaszkolnej p. M. Mikuta, który 
po zapoznaniu się z planem pracy na r. 1936 37 
zwiedził w towarzystwie lustr, p. Wodzińskiego 
Pow. Centrale Bibl. Ruchomych w Tarnowie, 
Brzesku i Dąbrowie, oraz odbył konf. w Mości­
cach.

Nowe roboty.
W związku z ukończeniem robót meljora- 

cyjnych przy Wątoku i zwolnienia z pracy oko- 
ło 300 robotników, odbyła się w dniu 261X. br. 
w Starostwie pod przewodnictwem Pana Sta­
rosty Syski, konferencja z udziałem przeestawi- 
cieli władz miejskich, Pow. Zarządu drogowe­
go i Urzędu meljoracyjnego, na której opraco­
wano plan robót, które kosztem 45 tys. złotych 
umożliwią zatrudnienie zwolnionych robotników 
przy robotach drogowych w mieście i powiecie, 
oraz robotach meljoracyjnych.

Obuwie zimowe, śniegowce 
oraz kalosze i deszczowce 

w wielkim wyborze
- WE FIRMIE —

Tarnów, PL Sobieskiego

Tanie, trwałe i wygodne.

Typki —ale już pospolite.
Obok typków oficjalnych, pół oficjalnych 

i ćwierćoficjalnych, to jest takich co plączą się 
koło nóg „wybitnych lub wypitnych“ osobistości, 
są jeszcze typki udające wielkich i niezbędnych a 
będące odmianą pospolitą tamtych ważniejszych.

Typki te żerują najchętniej około zrze­
szeń i polują na „wpakowanie się“ do Zarządu.

Cechuje ich przebiegłość, spryt i zakłama­
nie. Taki typek pospolity może w jednym dniu 
być prorządowcem, socjalistą i endekiem. Jak 
komu trzeba. Można go wynająć na dnie lub 
godziny jak łóżka w pewnych małych hoteli­
kach.

Typek pospolity — to bakcyl każdego 
większego ośrodka; zrodzony w zakłamaniu, 
brudzie i niechlujstwie politycznym. Jest jesz­
cze pewna odmiana pospolitego typka, który 
wynajmuje ze swoją osobą również zafajdane 
pióro i w pisemkach stworzonych przez oficjalne 
typki majaczy niewybredne brednie, byle przy­
podobać się mocnym i byle jaki ochłap spadł 

z pańskiego stołu.
Taki półczłowieczek — homo simplex bę­

dzie szczekać na rodzoną matkę, byle interes 
szedł.

Od odpowiedzialności uchyli się zawsze 
takie szczenię, i najczęściej mu się to udaje, bo 
przecież nie często znajdzie się poważny czło­
wiek który chciałby na jakiejkolwiek platfor­
mie spotkać się z takim chłystkiem.

Typek pospolity rozpanoszył się w Tarno­
wie wszędzie.

Wszędzie go spotkasz.
Pędzi po ulicach, wyciera stołki w ka­

wiarniach, antyszambruje w urzędach — słowem 
jest wszędzie.

Chciwe oczy przysłania zamglonymi okula­
rami, straszy kupców swymi wpływami, szuka 
mandatorów, którzyby zapłacili mu jego wygłu­
pienia... A kiedy już interes całkiem nie idzie
stręczy mieszkanie i służbę.

Typek znany w Tarnowie.
Drugi — typek sławetny, gdybyśmy się 

kilka lat wstecz zwrócili, znaleźlibyśmy go na 
ławie oskarżonych ża zwyczajne oszustwa, po­

tem wiele lat po szynkach zapijał swe nieszczę­
ście, wreszcie gdzieś znikł a obecnie znalazł się 
znowu na naszej arenie jako typek pospolity. 
Ten nie chce dużo: kupić go można za 3 szny- 
ty i porcję salceson a.

Typki pospolite nie są wcałe szkodliwe 
dla społeczeństwa. Ujadają oni chętnie na po­
szczególne osoby — a oficjalne typki znowu 
chętnie się nimi posługują w swoich kampan- 
jach przeciwko pewnym niewygodnym sobie lu­
dziom.

Taki typek pospolity jest chętny i tani.
Typek pospolity — ten ze specjalnymi oku­

larami udaje chętnie hitlerowca — bo to popła­
ca i aby zatuszować, że Hitler wlazłszy z lupą 
w jego familię — przestraszyłby się jego babki, 
która w peruce sprzedawała śliwki w pewnym 
małym mieście.

Typek ten robi chętnie z siebie filozofa i 
cytuje niezręcznie obce frazesy.

Najwyższy czas aby razem z typkami o- 
ficjalnymi pozbyć się i typków pospolitych.
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Posiedzenie Rady Miejskiej.
Odroczone przez p. Dr. Brodzińskiego po­

siedzenie Rady odbyło się we wtorek pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta Mgr. Kołodzieja, 
albowiem p. prezydent po tarapatach pierwszej 
części posiedzenia zachorował.

Dzisiaj zjawili się już prawie wszyscy 
członkowie „Klubu Pracy11 oraz ich zastępcy, 
których na wszelki wypadek zawezwał p. pre­
zydent.

Większość którą tworzy „Klub Pracy11 z 
„Klubem Żydowskim11 pozwoliła zreasumować 
uchwałę dnia poprzedniego w sprawie dodatku 
do podatku od nieruchomości. Uchwalono 100 
proc, dodatku do podatku od większych budyn­
ków a 75 proc- od małych domów.

żdaje się że Rada wcałe się nie krępuje 
nową ustawą która dopuszcza dodatek do po­
datku tylko'do 70 proc.

Zreasumowano również uchwałę w spra­
wie wstawienia do budżetu 14.000 zł. na budo- 

dowę baraku dla bezdomnych.
Przyjęto sprawozdanie Komitetu Rozbudo­

wy miasta Tarnowa, oraz omówiono piękny 
chociaż iluzoryczny plan prac inwestycyjnych 
Plan ten przewiduje szereg wielkich budowli 
użyteczności publicznej, tylko nie powiada skąd 
się wezmą pieniądze.

Wreszcie zajmowali się radni Kora. Kasą 
Oszczędności, oraz rezygnacją Kom. Rewizyjnej 
której nie przyjęto do wiadomości. Zarzuty któ­
re posypały się na gospodarkę Kasy ze strony 
socjalistów uderzały mocno tak w obecny Za­
rząd miasta, jak również w ludzi kilkanaście lat 
temu działających na terenie Kasy, lecz szcze­
gólnie biły w samą Kom. Rew., która dotych­
czas wszystko znajdywała w najlepszym po­
rządku, (vidi sprawozdania ubiegłych lat) a te­
raz nagle podnosi głośny lament

Nie dziwota że panowie z „Klubu Pracy11 
siedzieli na tym cenzurowanym jak trusie.

LOSY
I. klasy 37. Polskiej Loterji Państw.

JUŻ SĄ DO NABYCIA
W KOLEKTURZE 

JÓZEFA MASCHLERA 
PLAC KAZIMIERZA W. 1.

CIĄGNIENIE
I klasy rozpoczyna się 22 października b. r.

GŁÓWNA WYGRANA 1.000.000 zł.

Cena: l|4losu 10zł. l|21osu 20 zł. 1 los 40zł.

Min Kom. Rewizyjna w Kasie.
Od tygodnia urzęduje w Kom. Kasie Min. 

Komisja Rewizyjną, która ma dokładnie zbadać 
stan interesów Kasy w Tarnowie. Wszelkie po­
głoski różnych pism związane z pracą tejże Ko­
misji są zupełnie nieprawdziwe.

Aby ratować sytuację.
Sławetna Rada miejska uchwaliła, aby 

wbrew orzeczeniu Min. Skarbu w najbliższym 
czasie przeprowadzić wybory do Rady Kom. 
Kasy Oszczędności.

Nie wiemy jak sławetna Rada i p. prezy­
dent chcą sprawę tę przeprowadzić, gdyż jak 
wiemy urzęduje obecnie Zarząd Tymczasowy,— 
który może być usunięty tylko z woli Min. 
Skarbu.

W tej sprawie wyjechał p. prezydent Dr. 
Brodziński do Lwowa aby w Związku Kas in- 
terwenjować.

Ale czy się to naco przyda?

Wielkie Schody.
Zrujnowane prawie że w gruzach będące 

Wielkie Schody zostały obecnie zrenowowane.
Trzeba przyznać, że Budownictwo miejskie 

zadało sobie wiele trudu, aby ten zakątek sta­
rego Tarnowa, przystosowując go do potrzeb 
nowoczesnego życia, pozostał w harmonji z ca­
łym otoczeniem starego zakątka.

Obecnie piękne te szerokie schody są oz­
dobą tej części miasta. Pan inż. Studnicki wy­
kazał tutaj dużą znajomość architektoniczną i 
wiele smaku estetycznego. Bardzo pięknie za­
kończono schody postumentem z kamienia na 
którym wyłania się artystycznie wykonana gło­
wa — coś jakby maszkaron.

Znany rzeźbiaż p. Hochman, który głowę 
tę wykonał twierdzi, iż jest to głowa założycie­
la Tarnowa Spycymira.

Musimy wierzyć na słowo artyście, zwła­
szcza, że nie posiadamy portretu twórcy naszego 
grodu.

Jedno jest pewne — że głowa ta wyko­
nana jest u dużym talentem i staje się nielada 
ozdobą Tarnowa.

Przebudowę wykonał z dużym zrozumie­
niem arch. E. Dellman.

Evoe — ulicę Wałową 
naprawiają.

Nareszcie, — najbardziej uparty człowiek 
zmięknie, zwłaszcza jeśli wyższe władze się w 
to wmieszają.

Miesiące trwała walka p. prezydenta wy­
dzielonego miasta Tarnowa z właścicielami do­
mów przy ul. Wałowej o sprawę, kto ma pono­
sić koszta naprawy chodników.

Sprawa z góry przesądzona, albowiem us­
tawa, jasno i niedwuznacznie nakłada te cięża­
ry na Magistrat.

Pan prezydent chciał zmusić właścicieli 
domów do świadczeń, nakazując swym wła­
dzom wykonawczym wyrywanie płyt z chodni­
ków. Nie było człowieka w mieście któryby nie 
pałał słusznym oburzeniem, na to nieuzasadnio­
ne zarządzenie.

Pisaliśmy o tej sprawie wiele, pisały też i 
inne pisma. Nareszbie, mimo — że właściciele 
domów odmówili współudziału w kosztach, uli­
ca Wałowa będzie doprowadzona do porządku.

Z Brzeska.
Wysokie odznaczenie Papieskie

Baron Antoni Gótz-Okocimski został od­
znaczony godnością szambelana Papieskiego.

Zmiany w Starostwie.
Jak się dowiadujemy dotychczasowy sta­

rosta powiatowy Włodzimierz Baranowski zos­
tał przeniesiony. Kierownictwo starostwa powie­
rzone jest wicestaroście Janowi Manieckiemu.

Raid kawalerji w Okocimie.
Członkowie raidu kawaleryjskiego z pułk. 

Kuleszą na czele, którzy w ostatnich dniach ba­
wili w Krakowie, przybyli do Okocima, gdzie po 
zwiedzeniu browaru, oficerowie zostali ze znaną 
gościnnością przyjęci przez Barona Gótz-Oko- 
cimskiego.

Ze Związku Strzeleckiego.
W ubiegłym tygodniu dokonał inspekcji 

P. W- powiatowego w Brzesku Kom. Obwodu 

P. W. major Chmuia, który wziął również u- 
dział w posiedzeniu Powiatowego Zarządu Z. S

Zjazd koleżeński.
Onegdaj bawił w Okocimie Zjazd koleżeń­

ski z gimn. Św. Jacka. Uczestników, którzy 
przed 30 laty skończyli gimnazjum przyjmował 
serdecznie kolega, dyr. Okocima p. Krupiński.

Złe drogi.
O złych drogach słyszy się ogólnie. W tej 

dziedzinie wiele, bardzo wiele jest do zrobienia 
i trzeba przyznać, że od 2 lat bardzo wiele się 
już zrobiło. Jednak drogi w powiecie brzeskini 
są takie jakie były przed laty. Mamy nadzieję 
że obecnie i ta bolączka naszego powiatu zos­
tanie usunięta.

Osobiste.
Naczelny lekarz Ubezpieczalni Społecznej 

Dr. Fiirbek Leon został przeniesiony w stan 
spoczynku spowodu przekroczenia wieku.

Pan Minister Opieki Społecznej wystoso­
wał do Dr Fiirbeka z tej okazji list wyrażają­
cy najwyższe uznanie za długoletnią niezwykle 
gorliwą pracę w Ubezpieczalni. List podąjemy 
poniżej:

Do pana dr Leona Fiirbeka ‘lekarza na­
czelnego Ubezpieczalni Społecznej w Tarnowie.

W związku z opuszczeniem przez pana dr 
stanowiska Lekarza Naczelnego Ubezpieczalni 
Społecznej w Tarnowie, pragnę wyrazić panu 
podziękowanie za owocną pracę w ciągu Jego 
trzydziestoletniej działalności na stanowiskach 
lekarskich w Kasie Chorych, a następnie w U- 
bezpieczalni Społecznej w Tarnowie.

Pragnę jednocześnie podkreślić z uzna­
niem, że w czasie sprawowania powierzonych 
panu stanowisk miał pan zawsze na względzie 
interes ogółu ubezpieczonych i dobro instytucji, 
myślą zaś przewodnią pana poczynań był szczyt­
ny cel służby dla idei ubezpieczeń społecznych 
i sprawy ogólnej.

Minister:
(—) M- Kościałkowski 

L. S.
Ministerstwo Opieki Społecznej

Lekarzem naczelnym w miejscu ustępują­
cego Dr. Fiirbeka został mianowany Dr. Mróz 
Edward ze Złoczowa.
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" „ „ROMAN"
Romana x. Sanguszki w Tarnowie

Telefon 60.

Zamiast supertomasyny i azotniaku można 
nabyć i zastosować pod pszenice gotową mie­
szankę tych nawozów tzw. supestomasynę azot- 
niakowaną w ilości 100 — 125 kg. na mórg 
ona 12 proc, fosforu, 9 proc, azotu i 60 proc, 
wapna.

Supertomasyna azotniakowana jest najod­
powiedniejszym nawozem na nasze gleby — 
tak pod żyto a scczególnie pod pszenicę. — 
Wielu rolników sieje pszenicę na zmmniaczys- 
ku. — Wówczas pod pszenicę winna być zas­
tosowana supertomasyna azotniakowa”a. J.

poleca MĄKĘ:

grysikową luksusową
dla celów KUCHARSKICH 

luksusową gładką dla celów
CUKIERNICZYCH i PIEKARSKICH 

wyborową żytnią na znakomity chleb 
jak również wszelkie odmiany KASZ.

wiepiej i iiAjPEwniEJ oniEśm his zmrnpnf »

umim mu oniotó
MIASTA TARNOWA

wkłady przyjmuje Kasa od 8-12 i 17-19.

ADWOKAT

Dr. A. KATZ
przeniósł swoją kancelarję

Najwyższe gatunki za rynkowe ceny.

Uprawa pszenicy.
Z pośród roślin zbożowych najwyższą sto­

sunkowo cenę ma jeszcze dotyhczas pszenica, 
przyczem różnica ta pomiędzy pszenicą a inne- 
mi zbożami dochodzi często w ostatnich latach 
niemal do 100 proc. Należy więc tę roślinę oto­
czyć staranną opieką, gdyż ze względu na swą 
wartość handlową zasługuje na to w zupełności.

Uzyskanie wysokiego plonu pszenicy nie 
jest trudnem o ile się pamięta o paru zasadni­
czych warunkach. Pierwszym z nich jest wy­
bór odpowiedniej gleby, i właściwego stanowis­
ka, pod tym bowiem względem pszenica bywa 
wymagająca. Z różnych gleb nadają się dla up­
rawy pszenicy gleby przewiewne i przepuszczal­
ne, zasobne i w dodatku w dużej kulturze rol­
nej, a więc będą to czarnoziemny i im pokrew­
ne, przepuszczalne lub wydrenowane — gliny, 
mady, nadrzeczne lossy. Co do stanowiska, to 
miejsce po koniczynie, grochu, łubinie, maku, 
rzepaku i po wcześnie schodzących z pola oko­
powych, jest najodpowiedniejsze; stanowisko 
zaś po kłosowych, a szczególniej po jęczmieniu, 
nałeży unikać bezwzględnie. Co do staraności 
uprawy pod pszenicę, to nie ulega wątpliwości 
że staranność ta jest konieczna, musi być ona 
tem większą, że pszenica należy do roślin ozi­
mych późno krzewiących się (na wiosnę), a więc 
może być łatwa zagłuszona przez chwasty, z 
któsemi sobie sama nie poradzi. Dlatego stan 
wychwaszczenia pola, czas orki, staranne wy­
równanie, doprawienie roli, sposób wykonania 
siewu, umożliwiający uprawki wiosenne — są 
to zabiegi konieczne do spełnienia.

Dalszym zabiegiem koniecznym dla uzys­
kania dobrego plonu pszenicy — jest należyty 
dobór ziarna siewnego, tak pod względem czys­

tości, siły kiełkowania, jak i właściwego wybo­
ru samej odmiany, oraz zabezpieczenie tego ziar­
na przed grzybkami pasożytnemi, jak śnieć, 
głownia i. t. p. To ostatnie daje się osiągnąć 
przez zaprawienie ziarna siewnego. Ostatnie la­
ta na czoło różnych zapraw wysunęły suchą i 
wygodną w użyciu zaprawę „Ziarnik". Dokład­
ne wymieszanie „Ziarnika" (200 gr, na 100 kg. 
ziarna) z pszenicą — pokrywa drobniutkim' 
pyłkiem poszczególne ziarnka — i nietylko, że 
niszczy zarodniki grzybków chorobotwórczych, 
ale również zabezpiecza pszenicę przed powtór- 
nem zakażeniem się roli.

Ostatnim i może najważniejszym warun­
kiem zapewniającym urodzaj — jest odpowied­
nie nawożenie, które pod pszenicę powinne być 
stosowane w postaci mineralnej, a więc w na­
wozach sztucznych. Nawożenie to w większości 
wypadków ograniczy się na jesieni do połowy 
dawki azotowej i do całej dawi fosforu. Wyra­
zi się to w praktyce zasiłkiem nawozów, wy- 
norzącym na mórg 30 kg. azotniaku 21 proc. 
(50 kg. 15.5 proc, azotniaku) i 75 — 100 kg. 
wysokoprocentowej supertomasyny (30 proc.) 
Ten dodatek nawozów pomocniczych pozwoli 
na równe wschody pszenicy, pozwoli na jej na­
leżyte zakorzenienie, ułatwi przezimowanie, oraz 
przyspieszy późniejszą wegetację roślinną. Oczy­
wiście; że tak skromna dawka azotu nie zas­
pokoi potrzeb pszenicy całkowicie i należy ją 
w okresie wczesnej wiosny uzupełnić odpowied­
nią ilością saletry wapniowej — pogłównie. Wy­
datek zaś na te nawozy pomocnicze, pod pszeni­
cę opłaci się zawsze, gdyż azot pobudzi ją do 
krzewienia się i bujnego rozwoju, a kwas fos­
forowy zabezpieczy przed wylęganiem i zapew­
ni wczesność dojrzewanie, ziarno dorodne, peł­
ne i ciężkie.

lo (■ pi oi. fflni 8 ■ paiim

Eleganckie ubrania, palta, futra męskie 
i damskie, płaszcze i kostjumy, dzie­
cinne płaszcze, - pierwszorzędnie i 

tanio wykonuje.

A. KOZENY
Zakład krawiecki

UL MARSZ FOCHA 10

POKÓJ DUŻY z osobnem wejściem z bal­
konem bez mebli od 1 listopada do wynajęcia. 
Wiadomość u właścicielki domu, ul. Krasińskie­
go 12. I piętro.

Jest do sprzedania 
aparat kinowy marki „Pate Nord Paris" 
N. A. U.

Oglądać można na miejscu w 5 Pułku 
Strzelców Konnych w Dębicy Koszary Kawaler- 
ji. — Cena według umowy.

Zgubiono
Jan Jagoda z Koszyc Wielkich, unieważ­

nia skradzioną legitymację Nr. 3132, kartę wy­
płat wydaną przez P. F. Z. A- w Mościcafh

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Władysław’ Turek Drukarnia „Graija", Tarnów, ul. Goldhamera


